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Ewangelia
ś w . M a t e u s z a  r o z d z , 8 , w ie r s z 2 3 — 2 7 .

G d y  w s t ą p ił  w  łó d k ę , w e s z li z a  N im  u c z n io w ie  
J e g o . A  o t o  w z r u s z e n ie  w ie lk ie  s t a ło  s ię  n a  m o ­
r z u , t a k , iż  s ię  łó d k a  w a łm i o k r y w a ła , a  O n  s p a ł . 
I p r z y s tą p i li d o  N ie g o  u c z n io w ie J e g o  i o b u d z i l i 
G o , m ó w ią c : P a n ie , z a c h o w a j n a s , g in ie m y ! I  
r z e k i im  J e z u s : C z e m u  b o j a ź liw i j e s t e ś c ie , m a łe j  

w ia r y ?  T e d y  w s t a w s z y  r o z k a z a ł w ia tr o m  i m o r z u  
i s t a ło  s ię  u c is z e n ie  w ie lk ie . A  lu d z ie  s ię  d z iw o ­
w a li, m ó w ią c : J a k iż  j e s t T e n , ż e  M u  i  w ia t r y  i m o ­
r z e  s ą  p o s łu s z n e ?

J E D E N A Ś C I E L A T T E M U .. .

J e d e n a ś c ie  la t t e m u  m i­
j a w  b ie ż ą c y m  t y g o d n iu ,  
j a k g e n e r a ł H a le r , w ó d z  
a r m j i b łę k it n e j d o k o n a ł u -  
r o c z y s t e g o  a k t u  „ z a ś lu b in  
P o ls k i z  M o iz e m “ ,

Z a ś lu b in  d o k o n a ł g e n e ­
r a ł p o  p r z e b y c iu  z  w o j s k a ­
m i s w e m i c a łe g o  P o m o r z a , 
d o k t ó r e g o o n p ie r w s z y  
w k r o c z y ł.

P r z e z w r z u c e n ie p ie r ś ­
c ie n ia  d o  B a łty k u , d o k o ­
n a n y  z o s t a ł a k t  s y m b o l ic z ­
n y , o b c h o d z o n y  p r z e z  c a łą  
P o ls k ę .

K t o k o lw ie k z C z y t e ln i­
k ó w  b ę d z ie  n a d  B a t ły k ie m  
m im o w o l i p r z y p o m n i m u  
s ię  t e n  u r o c z y s t y  a k t , k ie ­
d y B a łt y k  p o  d łu g ic h  la ­
t a c h z łą c z y ł s ię z n ó w  z  
M a c ie r z ą .

W ie m y , ż e M o r z e j e s t  
t y m  c z y n n ik ie m , b e z  k t ó  
r e g o ż a d e n  k r a j r o z w ij a ć  
s ię  n ie  j e s t w  s t a n ie .

D z iś w ię c , w  j e d e n a s tą  
r o c z n ic ę „ z a ś lu b in P o ls k i 
z  M o r z e m * *  —  d z ię k u j e m y  
S t w ó r c y  z a t o , ż e w r ó c i ł 
N a r o d o w i  P o ls k ie m u  —  j e ­
g o  p łu c a  —  M o r z e .



E inar L undborg  —  n ie ży je.

34-letn i słynny lo tn ik szw edzki E inar L undborg ,  

k tó ry w  sw oim  czasie uratow ał rozb itków  ekspe ­

dycji N obilego , przed k ilkom a dn iam i spad! z sa ­

m olo tem z w ysokości 45 m etrów na lo tn isko w  

M alm slatt i pon iósł śm ierć na m iejscu .

Z poby tu P ana P rezyden ta R zplite j w  W iśle.

Jazda na nartach jest u lub ioną rozryw ką P ana  

P rezyden ta . Z djęcie : P an P rezyden t R zplitej i ks.

kapelan  B ojanek ,
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Z u  urodow ych zaw odów hokejo ­
w ych w . K rynicy .

Z w ycięska drużyna K anady  - m istrz św iata .

L ekarze ch ińscy na stud jach w  W arszaw ie.

B aw i w  W arszaw ie dr. H ong-T sal, w ybitny przed  

staw iciel tw orzącej się w C hinach państw ow ej 

służby zdrow ia, k tó rą organ izu je z ram ien ia L ig i 

N arodów dr. R eichm an z W arszaw y. Z djęcie: 

od  lew ej dr. H ong-T sal, zasłużony  hyg jen ista  po lski 

dr. K asprzak i dr, T se-T ang-H uang w yższy urzę ­

dn ik sekcji hyg jeny  w  sekretarjacie L ig i N arodów .
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Polska w pełnej chwale wraca do swojego 

Morza.

Z po low ania na w ilk i w  W ileńszczyźn ie.

R uchliw e B . B . P . ,,F rancopo l“ pod jęło in ic jatyw ę  

organ izow ania w ycieczek m yśliw sk ich do kn ieji  

kresow ych . P rzed  k ilku dn iam i odby ło się na W i­

leńszczyźn ie po low anie na w ilk i. Z djęcie: b igos  

m yśliw sk i cieszy ł się dużem  pow odzen iem . W i­

dzim y  na zd jęciu  b . prezyden ta p . S t. W ojciechow ­

sk iego i p , K liksow ą. W  po low aniu oprócz w y ­

m ien ionych , w zięli udział m . in . A ndrzej hr, M or­

stin , Jan W yganow sk i, dyr, B rodk iew icz, Józef

D arow sk i,

Z salonu sztuki C zesi. G arlińsk iego w  W ar­

szaw ie . M . Ł unkiew iczow a —  M artw a na ­

tu ra.

Mahatma Gandhi.

P rzyw ódca ruchu separatystycznego Indy j M ahat­

m a G andhi, po am nestji postanow ionej na O gólno- 

Indy jsk ie j K onferencji w  L ondyn ie  i po w ypuszcze ­

n iu  go na w olność, znów  zw raca na siebie oczy  ca ­

łego św iata . T o też na W ystaw ie Indy jsk iej w  

gab inecie figur w oskow ych um ieszczono św ietn ie  

w ykonaną  figurę M ahatm y  w  stro ju , w  k tó rym  od ­

byw ał h isto ryczny m arsz przez Ind je propagu jąc  

sam ow ystarczalność gospodarczą Indy j i n ieposłu ­

szeństw o cyw ilne w obec W ielk iej B ry tan ji,
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wn-i rrwin nhssaaga

Z międzynarodowych za­

wodów hokejowych w Kry­

nicy.

Fragment interesującego meczu 

Kanada - Francją zakończony 

zwycięstwem Kanady (9:0).

J. d. <s Biskup dr. B ndur 
s i —fil st em kor pora Ji 

„Lresovia*

Przed kilkoma dniami prezy- 
d um akademick e k«'rporocji 
„Cresovia“ nadaio J. E. księdzu1 
Biskupowi dr WłiUysu • ow 
Bandurskiemu g • <n »ść filistra 
honoris causa . Zdjęcie: ks Bis- 
kub Bandurski jako id.ster na 

komerszu w Wilnie.
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„Pomarańcze, mandarynki, 

swlfze, katanskle, malino­

we 3 za złoty!“

Na ulicach Warszawy częs.to 

słyszy się monotonne wykrzy­

kiwanie sprzedawców owoców.
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